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EOGUSŁAWA CHOROSTIAN

ARCHITEKTURA KOŚCIOŁA ŚW. JAKURA W OLSZTYNIE
W STĘP

Kościół parafialn y  pod wezwaniem  św. Jak u b a  Starszego  w O l­
sztynie nie doczekał się dotychczas oddzielnego opracow ania nauko­
wego ze stanow iska architektury czy historii sztuki. Ja k o  należący 
do daw nej prow incji państw a pruskiego, P ru s W schodnich, był 
inw entaryzow any przez pierw szego generalnego konserw atora tej 
prow incji, A. B o e t t i c h e r a ,  w 1858 r . x).

W 1954 r. Państw ow y Instytut Sztuki przeprow adzając inw enta­
ryzację zabytków woj. olsztyńskiego ob jął nią i kościół św. Jak u b a , 
inw entaryzację  wykonała m gr Zofia В i a ł o w i с z-K  r y g i e r o w a .

E o  publikacji w języku niem ieckim , om aw iających obszerniej 
m iędzy innymi i ten zabytek, należą prace: A. B o e t t i c h e r a 2),
C.  W i i n s c h a 3), H.  Z i n к a 4) i E.  G a l l a 5). A utorzy ci om a­
w ia ją  olsztyński kościół albo łącznie z zabytkam i całych Prus 
W schodnich, albo z kościołam i Warmii lub m iasta O lsztyna. Ponadto
B. J .  O s t e r, aptekarz olsztyński, p isał dość obszernie na tem at 
kościoła św. Jak u b a  i jego restau racji w X IX  w .6), a także A. F  u n k, 
w b ro szu rce7) m ające j charakter przew odnika. Obie te prace, 
zresztą nienaukowe, tylko w niewielkim  stopniu m ogą być przydatne.

Sp raw a źródeł archiw alnych je st dla większości zabytków  W armii 
i M azur wielce kłopotliwa. Podczas wojen szwedzkich w iele doku­
m entów  uległo zniszczeniu, a znaczna ich ilość została przewieziona 
do Sztokholm u. Zachowane resztki zostały ponownie uszczuplone 
przez w ypadki ostatn iej w ojny św iatow ej. Archiwum  Państw ow e 
w O lsztynie nie posiada żadnych danych dotyczących kościoła, 
poza ankietą z 1855 r., słabo czytelną i nie zaw ierającą istotnych 
in form acji, a podpisaną przez ówczesnego prob oszcza8). Ankietę

*) W ojew ódzkie A rchiw um  Państw ow e w Olsztynie. K ata log . Dział 
G eneral — K on serw ator von Provinz O stpreu ssen ; S tan isław  R ó ż a ń s k i ,  
Z p rob lem atyk i ochrony zabytków  sztuki byłych P ru s W schodnich, K om u n i­
k aty  M azursko-W arm ińskie, 1957, nr 1, s. 11—25.

2) A dolf B o e t t i c h e r ,  Die B au  und K un std en km äler der Provinz O st­
preussen . H eft IV, D as Erm land, K ön igsberg  1894.

3) C arl W ü n s c h ,  Die S ta d t A llenstein. K ön igsberg  1933.
4) H erbert Z i n k ,  E rm ländische H allenkirchen, K ön igsberg  1938.
5) E rn st G a i l ,  G. D e h i o, H andbuch der D eutschen K unstdenkm äler..., 

O rdensland , Preussen , D eutscher K u n stverlag . M ünchen — Berlin , 1952.
e) B .J . O s t e r ,  Die P farrk irch e  zum  hl. Jaco b u s in A llenstein  und deren 

R estauration , w : M itteilungen  des Erm ländischen  K un stverein s, herausg. 
E. D i t t r i c h .  H.  2, s. 52.

7) A. F u n k ,  G eschichte der St. Jaco b i K irche in A llenstein. A llenstein  
i925.

8) W ojew ódzkie Arch. Państw ow e. Dz. J .  (Inventar 1854—1860). A P O X Lii 
sn. 1. K u n std en km äler zum K re is A llenstein  fol. 350.
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taką ze szczegółowo opracow anym i pytaniam i przeprowadzono 
we w szystkich m iejscow ościach byłych P rus Wschodnich. K w estio­
nariusze w ypełniane przez wójtów, nauczycieli i w iejskich pro­
boszczów nie przyniosły spodziewanego rezultatu, w wyniku czego 
generalny konserw ator A. Boetticher sam  m usiał zająć się inwen­
taryzacją  9).

W Archiw um  D iecezjalnym  w O lsztynie zachowały się spraw o­
zdania z w izytacji kościelnych od X V II w. Zostały one opublikowane 
jako jeden z tomów dzieła H. В o n к a na tem at historii O lsztyna 10), 
opracow any przez w ikariusza katedralnego P. A r e n d t a  n ), 
a w ydany w 1927 roku. Zaw iera on ponadto w szystkie osiągalne 
w tedy w iadom ości historyczne, dotyczące historii kościoła św. Jak u b a.

W śród prac polskich autorów  powojennych spotyka się na ten 
tem at tylko skąpe wzm ianki, których w yszczególnianie byłoby 
zbyteczne. Sam  zabytek, zaliczany do grupy w arm ińskich kościołów 
halowych, uw ażany je st za najm łodszą z hal tró jn aw ow ych 12) 
i posiada sporo cech w yróżniających go w tej grupie. Dzięki sw ej 
harm onijnej sylw etce, dość konsekw entnem u założeniu i rozpla­
nowaniu oraz ciekaw ej, choć oszczędnej dekoracji architektonicznej, 
na pewno zasługu je  na oddzielne opracowanie.

W tym  m iejscu  chciałabym  złożyć podziękowanie кз. biskupow i 
J .  O b ł ą к o w i, rektorow i Sem inarium  Duchownego w Olsztynie, 
dniej p. M. C h o m i n o w i ,  mgr  М.  В a b i с к i e j, mgr  K.  W r ó ­
b l e w s k i e j  oraz w szystkim  innym, do których się zwracałam , 
za in form acje i życzliwą pomoc.

I. H ISTO R IA  Z A B Y T K U

D zieje olsztyńskiego kościoła św. Ja k u b a  w swych początkach 
są trudne do ustalen ia z powodu całkow itego braku wiadom ości 
historycznych, dlatego też m uszą być om aw iane w raz z niektórym i 
faktam i z historii m iasta i kapituły w arm ińskiej.

P ierw szy biskup w arm iński, Anzelm  ze Ś ląska, był członkiem 
zakonu krzyżackiego, lecz chcąc się od zakonu możliwie unieza­
leżnić, w 1260 r. powołał kapitułę, złożoną wyłącznie z księży 
świeckich. W 1346 roku biskuo H erm ann z Pragi dokonuje podziału 
tych ziem na 10 k am erató w 13), trzy z nich, a w tym  kam erat 
olsztyński, przekazując pod ju rysdyk cję  kapituły. W O lsztynie 
rezydow ał adm inistrator wyznaczony przez kapitułę. M iasto już 
od początku X V  w. opowiadało się kilkakrotnie po stronie władcy 
p o lsk ieg o 14), a w 1464 roku biskup Paw eł poddaje Olsztyn pod 
panow anie polskie, pod którym  cała W arm ia pozostaje aż do 1772 
roku.

9) W ojew ódzkie Arch. Państw ow e. K ata lo g , Op. cit.
10) H ugo B o n k .  G eschichte der S ta d t A llenstein , A llenstein  1903— 1929. 
" )  P au l A r e n d t ,  U rkunden und A kten zur G eschichte der katholischen

K irchen  u. H osp itäler in A llenstein. U rkundenbuch z. G eschichte A llenstein , 
Band 2, T. 2. A llenstein  1927.

12) G. С h m a r z у ń s к i, w p racy : W arm ia i M azury, Poznań 1953.
13) [Em ilian] S i e n i a w s k i ,  B isk u pstw o W arm ińskie, jego  założenie 

i rozw ój na ziem i p ru sk ie j z uw zględnieniem  dziejów  ludności i stosunków  
jeograficznych , Poznań 1878.

14) A. W a k a r ,  B.  W o l s k i ,  Sześć w ieków O lsztyna, O lsztyn 1956.
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M iasto pow stało w pierw szej połowie X IV  w. P ierw sza wzm ianka 
pochodzi z 1348 r o k u 15), gdzie nie wym ienia się jeszcze nazwy 
m iasta. P rzyw ilej lokacyjny otrzym ał O lsztyn 31 października 
1353 roku.

Za datę założenia zam ku uw ażany je st  rok 1334 16), natom iast 
czas rozpoczęcia budowy kościoła św. Jak u b a  je st  kw estią nie w y­
jaśnioną. Zachował się w praw dzie napis w ykonany techniką 
freskow ą na ścianie daw nej kaplicy chrzcielnej: Ecclesia ex F un ­
dam ento Ao Dni 1315, jednak obie kaplice w obecnej form ie istn ieją 
od lat 1715— 1721, m usiał więc on być dopiero w tedy umieszczony. 
N iektórzy badacze negu ją jego praw dziw ość, a znamienne, że są 
to badacze nowsi. A utor publikacji w ydanej po w ojnie w Niemczech 
Z achodnich17), Ernst G a l l ,  zastanaw ia się, czy nie należałoby 
go czytać jako 1375. O ile zestaw ienie faktów  historycznych nie 
zaprzecza m ożliwości rozpoczęcia prac przy budowie kościoła 
w 1315 r., to form y architektoniczne n a jstarsze j części budynku 
mówią zgoła coś innego i trzeba je datow ać na koniec X IV  w. Je ś li 
jednak napis ten jest zgodny z praw dą, a nie m a podstaw, by tw ier­
dzić inaczej, można w ysunąć dwie hipotezy. P ierw sza: obecny 
kościół wzniesiono na m iejscu  innej prow izorycznej św iątyni zbu­
dowanej w tym  w łaśnie roku, oraz druga, bardziej prawdopodobna, 
że niezbyt zaaw ansow ana budowę, pod którą w 1315 roku założono 
kam ień w ęgielny — na jak iś czas przerwano, a ukończono dopiero 
w ostatnich dziesiątkach X IV  w. Je ś li  wziąć pod uwagę, że O lsztyn 
był pograniczną twierdzą, nękaną przez n ajazdy Litwinów , a nawet 
Tatarów , a m uram i obronnymi został otoczony dopiero w 1378 r . 18) — 
hitpoteza o przerw aniu tak wcześnie rozpoczętej budowy nie je st 
pozbawiona pewnego praw dopodobieństw a.

Słow a użyte w części przyw ileju  lokacyjnego zaw ierającej dotację 
parafialn ą „n adajem y i darow ujem y sześć włók” — jak  podkreśla 
A. F u n k ,  w ydają  sie w skazyw ać na istnienie kościoła, a p rzy­
najm niej jego zaczątków.

N ajstarszą  w edług C. W ü n s c h a  wzm ianką, nie wspom inaną 
przez w cześniejszych badaczy, iest testam ent proboszcza w iejskiego 
Arnolda H uxera ze stycznia 1445 r., w którym  tenże nie tylko 
po raz pierw szy w spom ina olsztyński kościół, ale zap isu je dla jego 
głównego ołtarza m sz a ł19). Istn ieje  także wiadomość, że za czasów 
pierw szego znanego p rob oszcza20) ufundowano przy kaplicy NM P 
pierw szą stałą  wikarię, zatw ierdzoną przez kantora katedralnego 
Arnolda Vom Venrade w dniu 8 listopada 1458 r. Słusznie pod­
kreśla C. W ü n s c h ,  że jest to cenna wiadom ość, św iadcząca

15) A. F u n k ,  Chronologisches Verzeichnis der U rkunden, Berichte und 
Sch riftstü ck e  — zu den U rkundenbüchern  zur G eschichte der S tad t A llenstein , 
Prof. Dr. Bonk. A llenstein  1929, s. 4—5.

W dokum encie tym , w ydanym  przez kapitu łę, stanow iącym  zapis 30 włók 
ziemi na rzecz poddanego, F ryd eryk a z K ieźlin , o k re śla jąc  położenie tej ziemi* 
w ym ieniono m. in. „now e m iasto” od pow iad ające  położeniu Olsztyna.

16) A. F u n k ,  G eschichte der St. Jaco b i K irche, op. cit., s. 3.
17) E. G a l l ,  op. cit., s. 157.
18) C. W ü n s c h ,  op. cit., s. 18.
19) C. W ü n s c h ,  op. cit., s. 66: H u xer verm achte ihr d am als ein M issale

zum G ebrauch  fü r den H ochaltar.
20) C. W ü n s c h ,  op. cit., s. 66. P ierw szy  proboszcz Joh an n es Runge 

w latach  1452— 1458.
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o istn ieniu kaplicy, ale można ten wniosek nieco rozwinąć, gdyż 
praw dopodobnie istn iały już wtedy obie kaplice, z tym, że druga 
spełn iała rolę chrzcielnej.

Z ak t pow izytacyjnych 1609 r. dow iadujem y się, że beneficjum  
zostało przeniesione na ołtarz radnych 21), ponieważ kaplica była 
w tedy doszczętnie zniszczona. Z powodu tego, że w łaściw e doku­
m enty pochodzą z drugiej połowy X V I w., a są to głównie akta 
pow izytacyjne 22), dzieje kościoła od początku do tych lat odtworzyć 
może tylko analiza stylow a i form alna. Tem atow i tem u poświęcony 
jest trzeci rozdział n in iejszej pracy.

Ju ż  z owych dokum entów dow iadujem y się, że wieża w p ier­
w otnym  stanie budow y nie była wykończona; sięgała  bowiem 
zaledw ie wysokości trzech k on d y gn acji23). Nie wiadom o jak  w y­
glądało poprzednie sklepienie, gdyż obecnie istn iejące pochodzi 
z X V I w. C. W ü n s c h  określa je  na połowę stulecia. Porów nuje 
on te sklepienia ze sklepieniam i kościoła w pobliskim  Braniew ie, 
pow stałym i po roku 1544 24), stw ierdzając jednocześnie, że te ostatnie 
są od olsztyńskich bardziej prym ityw ne. C. W ü n s c h  w yciąga 
stąd  wniosek, że olsztyńskie sklepienia są późniejsze. Jedn ak  wobec 
faktu, że w 1530 r. zlecono m istrzowi M ikołajow i z O lsz ty n a25) 
wykonanie m iędzy innymi sklepienia w kaplicy na zam ku, o kon­
stru k cji i rysunku analogicznych do sklepienia centralnego przęsła 
nawy głów nej w kościele św. Jak u b a  —  należy przypuszczać, że 
orzynajm niej sklepienia nawy głównej wykonane zostały przed 
rokiem  1550 i w łaśnie przez owego m istrza.

W 1562 roku kapituła from borska zezwala m iastu  na kontynu­
owanie budowy wieży. D alsze dokum enty nie w noszą nic nowego 
do historii budowli. R e jestru ją  one szkody i napraw y, a stan 
kościoła om aw iają głównie tylko w tym  aspekcie. Dużo tam  o w y­
stro ju , stallach, ławkach, obrazach itp. Dopiero akta pow izytacyjne 
z roku 1609 przynoszą szczegółowy, jak  na owe czasy, opis zabytku. 
D ow iadujem y się stąd, że wieżę ukończono w 1596 r., chociaż 
już w notatce z 1565 roku czytam y: in cam panili item  cam panas 
5 et 1 signaturum  post altare m aius. M usiały jednak owe dzwony 
być zawieszone prowizorycznie, gdyż budowa w ieży była jeszcze 
w pełnym  toku, o czym św iadczy notatka z 1582 roku, w ym ieniająca 
dwa najw iększe legaty  na budowę w ie ży 26). W opisie kościoła 
z 1609 r. znajdu jem y ponadto wzm iankę o istnieniu znaku kon­
sekracji.

W ielki pożar w 1622 roku, jak  i inne groźne pożary naw iedzające 
m iasto nie uszkodził kościoła, ale w ypadki zw iązane z najazdem  
szwedzkim  w 1626 i 1657 roku przyczyniły się do jego  spustoszenia.

O przesklepieniu i przebudowie kaplic mówią już pełne doku­
m enty. W roku 1715 wylicza się braki kaplic i ich nieprzydatność 
dla służby kościelnej. Rok 1721 — notatka mówi o ukończeniu

* 2t) O łtarz radnych m ieścił się  w  naw ie bocznej po stronie ew angelii, pod
ścian ą w schodnią.

221 N a jstarsz e  w izytac je  w latach  1505, 1582, 1598, 1609.
2:h P. A r e n d t, op. cit., s. 5. _
24) Z achow ało się  krótk ie spraw ozdanie S c h m a u o h a  — w ydane w ów czas 

w P olsce — o pożarze kościoła bran iew skiego i runięciu  sklepień . (C. W ü n s c h ,  
op. cit., s. 70).

25) C. W ü n s c h ,  op. cit., s. 33.
2e) P. A r e n d t ,  op. cit., s. 3.

80



K
om

un
ikaty 

6

Nawa główna z widokiem na ołtarz g>ówny.
Z djęcie archiw . Inst. Sz tu k i P A N  w g W iinscha

Front kościoła.
Z djęcie archiw . Inst. Sz tu k i PA N  w g W iinscha



kaplic 27). Do kaplicy od strony południowej przeniesiono chrzciel­
nicę i zagrodzono ją  bogatą kratą. W kaplicy tej umieszczono napis: 
C apelle  ex  R uderibus Reductae in Form am  Ao Dni 1721 P etru s 
O lchow sky M. Re(ss)eliensis.

W północnej kaplicy znajdow ała się k rypta grobowa w spom inana 
ju ż  w 1609 r. Pochowano w niej m. in. w 1731 roku zm arłego 
k siędza Szym ona Lorkow skiego. W raz z ukończeniem prac przy 
kaplicach  wymieniono posadzkę z ceglanej na m arm urow ą, a w dw a 
la ta  później w ykonano schody na wieżę, po czym na dłuższy czas 
prace przerw ano. W latach 1761 i 1781 przeprowadzono duże repe­
rac je  dachu nad wieżą i korpusem  kościoła, uszkodzonego przez 
k ilkakrotne uderzenie pioruna. W 1798 roku władze zabroniły 
grzeban ia w krypcie, w skutek czego kryptę grobow ą zam knięto 28).

Znacznie ucierpiał kościół, szczególnie jeśli chodzi o w ystrój, 
w  1807 roku, kiedy to Francuzi więzili tu  rosy jsk ich  i pruskich 
jeńców  w ojennych. D ługa lista strat z 1815 r. w ylicza m iędzy innym i 
nagrobek, pięć płyt grobowych, znaczną część p łyt w posadzce, 
uszkodzenia okien, ołtarzy itp. Uszkodzenia te usuw ano praw ie 
do 1820 r. N astępnie m iały m iejsce liczne napraw y dachu w latach 
1840, 1851, napraw y fundam entów  i m urów  w 1847, 1857 r., oraz 
inne, głów nie jeśli chodzi o w ystrój kościoła.

W zw iązku z powszechną inw entaryzacją zabytków, dokonano 
w 1858 r. szczegółowego opisu budowli z uwzględnieniem  stan u  
zachow ania. D ow iadujem y się z niego m. in., że daw na kaplica 
grobow a poświęcona została św. Annie, a dach wieży je st  zw ień­
czony m iedzianą banią 29). Je s t  to ważne, gdyż pom aga ustalić, że 
zachow any rysunek Q u a s  t a  z 1852 r. je st praw dopodobnie 
odtw orzeniem  stanu  pierw otnego. Nie chce się zgodzić z tym  
rysun kiem  tylko w ygląd wieży, o której pisze C. W ü n s c h ,  
że po ukończeniu je j w 1596 r. m iała już ołowiem k ry tą la ta rn ię 30). 
Inne szczegóły zgadzają sie z opisyw anym  stanem  budowli m iędzy 
rokiem  1596 a 1856, w tym  okresie należy więc szukać robót, w czasie 
których zmieniono to zwieńczenie wieży na baniaste. Ponadto 
w onisie z 1858 roku w ym ienia sie już od strony północnej przed­
sionek i podobny ze strony południowej, określony jako nieudolne 
dzieło z ostatnich lat. W iele rys, popękane ściany wieży, szczyty 
i sk lenienia zm usiły w ładze do przeprow adzenia gruntownych 
nanraw .

W 1859 r. insnektor budow y Bürkner, otrzym ał polecenie 
opracow ania projektu  restauracii. co w trzy lata  później wykonał. 
Budow niczy Behrendt opracował plan na czvsto. G eneralny kon­
serw ator O uast i naczelny radca Stü ler, obejrzeli budow lę i zaopinio­
w ali proiekt prac restauracy jnych . K oszty  realizacji pro jektu  były 
iednak tak  duże 31V że cm ina postanow iła prace w strzym ać. W ybrano 
kom isje . N astąp iły  długie sprzeczki i protesty, w reszcie kom isja

27) Ibidem , s. 4. C ytat: ...que hactentus to taliter ru inosae sine forn icibus 
et fen estris  u nd iau e m uro clausae...

28l Ib idem , s. 11.
29) Por. A. F u n k ,  G eschichte der St. Jaco b i K irche, op. cit., s. 7—8.
301 С. W ü n s с h. op. cit., s. 70 Die Turm bekrönung w urde durch ein 

H oh lziegeldach  gebildet, über das eine m it B le i eingedeckte L a ta rn e  em porragte.
31) P. A r e n d t ,  op. cit., s. 19. K osten  sich au f 18.000 Thlr. belaufen.
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postanow iła wykonać tylko najniezbędniejsze prace. Kościół został 
zam knięty ze w zględu na niebezpieczeństw o runięcia.

P lany opracow ano na nowo, po czym w 1866 r. podjęto ponownie 
prace restau racy jn e pod kierow nictwem  budowniczego N öringa. 
W ażniejsze zm iany w w yglądzie kościoła polegały na dodaniu dw u 
par szczytów neogotyckich od frontu; jedna para zastąpiła dotych­
czasowe półszczyty nad ścianą frontow ą kościoła, a pozostałym i 
dwoma zwieńczono w ystające ściany działow e m iędzy kaplicam i 
a nawam i bocznymi. O statnią górną kondygnację wieży podw yż­
szono. zastępu jąc  drew niany gzym s wieńczący fryzem  arkad  
ostrołukow ych. Zamieniono także baniasty dach wieży na kształt 
dzisiejszy, z zakończeniem  w duchu neogotyckim  ostrą ołowianą 
latarnią.

Istn ie jący  w tedy od strony południowej przedsionek rozebrano, 
gdyż groził zaw aleniem , a w e jśc ie S2) zam urowano. Zam iast tego 
zrobiono w ejście przez południową kaplicę, a chrzcielnicę p rze­
niesiono do kaplicy od strony północnej. Północny przedsionek 
według pro jektu  N öringa przem urow ano na nowo. Zmieniono także 
kształt skarp  wzdłuż naw bocznych, a ściany po usunięciu ryn ien  
zwieńczono niew ielkim  gzym sem . W ewnątrz zdjęto tynk z filarów  
i cokołów. Podłogę no usunięciu grobów nieco obniżono. P race 
przeciągnęły się do 1871 roku. S tan  kościoła nie groził już w tedy 
niebezpieczeństw em  zaw alenia. W 1899 roku zmieniono pokrycie 
dachu korpusu kościoła. W netrze m alowano w 1925 r o k u 33). Po 
kilkakrotnych napraw ach dachu doszło w reszcie w 1930 r. do gru n ­
tow nej w ym iany więżby z zastąpieniem  drew nianej przez kon­
strukcję żelbetow ą S4).

Pow ojenne nrace, przeprowadzone w 1960 roku, polegały na u su ­
nięciu m alow ideł ze ścian i sklepień w nawach bocznych i pokryciu 
skrom nym , stylizow anym  ornam entem  pierścieni kapiteli, podłuczy 
arkad oraz płycin po zam urow anych niegdyś oknach w trzecim  
przęśle naw bocznych.

II. O PIS K O ŚC IO ŁA  " '

Kościół parafialn y  w O lsztynie pod wezwaniem sw. Ja k u b a  
Starszego zn ajdu je się w obrębie zabudowy starego m iasta, na c ia­
snym  placu, częściowo ogrodzonym . Fragm ent tego ogrodzenia 
od strony południowo-w schodniej stanowi zachowany fragm ent 
dawnych forty fikac ji m ieiskich 35). Od ulicy Staszica, czyli od strony 
zachodniej, biegnie ogrodzenie z siatki, z bram ą na wprost portalu  
głównego, natom iast od strony północno-zachodniej bezpośrednio 
przvlega do uliczki D ługosza.

Kościół je st nieorientow any, z ołtarzem  zwróconym na północny 
wschód, zbudow any z cegły, halowy, tróinaw ow y, na planie p ro­
stokąta, z prezbiterium  architektonicznie nie wydzielonym . Od strony 
zachodniej na przedłużeniu nawy, ale w granicach w spom nianego 
prostokąta planu, wznosi się m asyw na, kw adratow a w planie

зг) Z n aid u jące  się dotąd w trzecim  przęśle od wieży.
•зд) C. W ü n s c h ,  op. cit., s. 7.*). M alarz  O lbers z H anow eru.
*4) Bericht des K on servators der K un stden km äler der Provinz O stpreussen , 

1 9 3 0 . (1931). nr 29, s. 11.
S!S) C. W ü n s c h ,  op. cit., s. 1H.
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wieża. Po obu je j stronach na przedłużeniu naw bocznych, kąty  
rzutu poziomego w ypełniają kaplice —  po jednej z każdej strony.

W przyziem iu wieży, na skrzyżow aniu przejść  z nawy głów nej 
na zewnątrz oraz do obu w yżej w spom nianych kaplic, m ieści się 
niew ielka kruchta założona na planie w kształcie kw adratu. W ym iary 
kościoła: długość m ierzona na zewnątrz w ynosi 58 m, szerokość 
24,8 m. N aw a główna 44 X  9 m, szerokość naw  bocznych 4,6 m. 
W ysokość naw y środkow ej do wierzchołka sklepienia wynosi 15 m. 
W ysokość wieży w raz z gzym sem  wieńczącym  —  40 m, a w ysokość 
wraz z latarn ią około 61 m. Od strony północno-zachodniej do ściany 
trzeciego, licząc od kaplicy, przęsła naw y bocznej przy lega n ie­
wielka, n iska kruchta. W bryle kaplice na zew nątrz nie stanow ią 
przedłużenia naw bocznych, są bowiem od nich znacznie niższe, 
przykryte dachem  pulpitow ym . K orpus katedry przykryw a dach 
dwuspadowy, siodłowy. Całość kryta dachów kam i esowym i. Ściany 
kościoła są nietynkowane, układ cegieł polski. Tynkow ane są tylko 
blendy dekorujące wieżę i szczyty oraz pasy  płycin gra jące  rolę 
fryzów.

sfr sH
Pod względem  układu i dekoracji architektonicznej wyróżnić 

należy w całej budow li cztery grupy:
1) wieża; 2) ściany korpusu katedry ; 3) ściany boczne kaplic; 

4) szczyt i półszczyty.
Przednia ściana wieży w raz z w yciągniętą wszerz dolną kon­

dygnacją flanku jącą od zachodu kaplice na przedłużeniu naw 
bocznych stanow i fasadę budowli. Dolna kondygnacja odpow iadająca 
szerokości kościoła na sw ej osi posiada portal główny, ostrołukow y, 
szeroko rozglifiony. Cokół jest niski, nieznacznie w ysunięty w sto­
sunku do powierzchni ściany, w spólny dla całej budow li. K on dy­
gnację tę wieńczy przeryw any fryz z glazurow anej cegły. Po obu 
stronach portalu  głównego, bliżej skarp  narożnych, m niej w iecej 
na osiach naw bocznych, wysoko ponad cokołem widzim y po jednej 
w ytynkow anej płycinie w ostrołukow ym  obram ieniu. N a osi portalu, 
pom iędzy nim a fryzem  leży niew ielka okrągła płycina w ypełniona 
dekoracją glazurow aną jak  we fryzie.

W yższe kondygnacje wieży, których od frontu jest siedem , 
z boków widocznych pięć, a z tyłu  ponad dachem  korpusu  k a­
tedry 36) — trzy, oddzielone są od siebie biegnącym i wokół w ąskim i 
pasam i tynkowanych płycin, wypełnionych w fasadzie, do wysokości 
dwóch pięter, fryzem  z glazurow anej cegły. K ażdą z kondygnacji 
zdobi sześć tynkowanych, dw uarkadow ych blend, stanow iących 
jak  gdyby system  lizen. Dwie z nich, umieszczone przy osi ściany, 
posiadają na całej wysokości wieży —  okna. N ajw yższą kondygnację 
wieńczy ponadto fryz arkad ostrołukowych, ponad którym  biegnie 
niewielki gzym s. Od strony północno-wschodniej tylko najw yższa 
kondygnacja jest pełna, z oknam i. Dwie dolne przecina dach korpusu 
katedry.

3fi) „Od 1945 r. kościół św. Ja k u b a  zastęp u je  k atedrę  i nosi nazw ę 
pro-katedry , jednocześnie je st  kościołem  parafia ln y m . W łaściw a k atedra  
d iecezji w arm iń sk ie j zn a jd u je  się we F rom bork u ” . — Słow a z h istorii kościoła 
św. Ja k u b a  w O lsztynie w yw ieszonej w  kruchcie kościo ła, jak o  in form acja  
d la turystów .
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Ściany korpusu  katedry dzielą na przęsła pionowe skarpy usko­
kowe, o przekroju  prostokątnym , nakryte spadzistym i daszkam i 
pulpitowym i. W polach m iędzy siedm iom a skarpam i ścian każdej 
z naw bocznych, m ieszczą się duże ostrołukow e okna z m asw erkam i. 
Ponadto trzecie przęsło licząc od wieży, od strony południowo- 
wschodniej, posiada zam urow any ostrołukow y portal, a ostatnie 
przęsło nieduże drzwi, również ostrołukow e, stanow iące w ejście 
do zakrystii oraz m ało zam urow ane okna. Ściany naw bocznych 
widoczne ponad dacham i kaplic, zam ykające te nawy od strony 
zachodniej, jako jedyną dekorację posiadającą dwa pasy  tynko­
wanych płycin, z tym , że dolny obiega całą budowlę.

Tylna ściana budow li je st  podzielona przez m asyw ne skarpy 
narożne i dwie przyścienne, węższe, na trzy przęsła. Środkow e 
z nich, szersze, m ieści gotyckie okno ze skom plikow anym  m asw er- 
kiem, a w dwu pozostałych umieszczono w ąskie okna tej sam ej 
wysokości co środkowe. Poniżej okna z lew ej strony zn ajdu je się 
jeszcze przebite w ostrołukow ej płycinie niew ielkie okno w kształcie 
prostokąta, ośw ietlające zakrystię. Ponad skarpam i te j ściany biegnie 
w spom niany już pas tynkow any otaczający budynek, a ponad nim 
drugi podobny, ale węższy, w którym  umieszczono dwa małe, pro­
stokątne otw ory —  praw dopodobnie w entylacyjne. M asyw ne skarpy 
narożne m ają  w p lanie kształt prostokątów , wtopionych w narożniki 
budynku i ściany rów noległe do jego ścian. Tak sam o jak  obie skarpy 
przyścienne tylnej ściany budynku, m ają  one pionowe krawędzie 
powyżej cokołu ścięte i profilow ane. Szerokość skarp  narożnych 
od tyłu  wynosi około 2 m, natom iast szerokość ich ścian równo­
ległych do osi podłużnej budynku —  3 m.

W skarpach tych, w ysoko ponad cokołem od tyłu  umieszczono 
po jednej tynkow anej, ostrołukow ej płycinie. Ponadto w jednej 
z tych skarp, od strony północnej, zn ajdu je się nisza, w ykrojona 
w kształcie ostrołuku o profilow anym  obram ieniu, z polichrom owaną 
figurą C hrystusa. P rzy legająca  do korpusu po stronie ew angelii 
n iska kruchta z dw om a w ejściam i nakryta dachem  dwuspadowym , 
różni się w yglądem  od reszty  budowli. Ściana kruchty rów noległą 
do osi podłużnej budynku m ieści ostrołukow y portal o profilo­
wanych ościeżach i dwa okna w kształcie prostokąta nakrytego 
łukiem  odcinkowym  o m ałej strzałce. W ieńczący tę ścianę, 
szczyt m a kształt zbliżony do tró jk ąta  o bokach lekko 
wklęśniętych. Ozdobiony je st on czarnym  krzyżem  w ydrążonym  
w m urze. Ściana kruchty od strony wieży je st gładka, natom iast 
ścianę od strony w schodniej za jm u ją  szerokie drzwi dwuskrzydłowe, 
prow adzące przez kruchtę do naw y bocznej. Sk arp y  narożne od 
frontu budynku są um ieszczone i ukształtow ane podobnie jak  
odpow iadające im sk arp y  z tyłu  budynku, z tym , że wewnętrzne 
ich narożniki przy ścianie frontow ej są gładko ścięte, a od strony 
kaplic ścięte od cokołu do uskoku i profilow ane. Sk arp y  te wieńczą 
potężne, ośmioboczne sterczyny, dekorowane spiczasto zakończo­
nymi płycinam i.

K ażda z dłuższych ścian obu kaplic przywieżow ych jest podzie­
lona na dw a pola lizeną, do której przystaw iona je st  ozdobna skarpa, 
od połowy w ysokości profilow ana. W każdym  z tych pól um iesz­
czono po jednym  oknie o m asw erku najprostszym , tworzącym  
otwory podłuczne i trzeci kolisty. Jed yn ą różnicę m iędzy ścianam i
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obu tych kaplic stanow i portal um ieszczony w ścianie od strony 
południow ej, tuż pod jednym  z okien we wspólnym  z nim obram ieniu, 
o otw orze drzwiowym  w kształcie prostokąta nakrytego odcinkiem  
łuku. Wchodzi się tędy, przez kaplicę, do naw y bocznej po stronie 
epistoły. ’

G m ach katedry od tyłu  wieńczy pełny ozdobny szczyt, a od 
frontu  cztery półszczyty, dwa z nich wieńczą ściany działowe m iędzy 
naw am i bocznymi a kaplicam i, a pozostałe półszczyty należą do 
dachów kaplic od frontu. P ierw sze dwa są dekorowane analogicznie 
do szczytu z tyłu  budowli, a frontowe dekoracją architektoniczną 
są podporządkow ane odpow iadającym  im kondygnacjom  wieży 
od frontu. W szystkie szczyty są podzielone pionowymi laskam i 
o przekro ju  kw adratow ym , ustaw ionym i kraw ędzią do widza. L ask i 
te w ybiegając  wysoko ponad linię dachu tw orzą sterczyny. Zarówno 
pełny wschodni szczyt, jak  i półszczyty ścian działowych m iędzy 
laskam i m ieszczą pola zakończone od góry ostrołukam i z kolistym i 
ażurow ym i otworam i. W polach tych zn ajdu ją  się tynkow ane płyciny 
u jęte  w obram owaniu. W płycinach sąsiadu jących  z płyciną środ­
kow ą szczytu, umieszczone są dwa okna gotyckie. Ponad płyciną 
środkow ą otwór w ostrołuku tworzy tylko otynkow aną kolistą 
płycinę, a nad nią, m iędzy sterczynam i lasek, w ystrzela ku górze 
czworoboczna sygnaturka.

Półszczyty wchodzące w skład fasady  są schodkowe, każdy z nich 
podzielony laskam i na trzy pola zakończone od góry fryzem , który 
tu ta j je st  nałożony na ścianę, w ypukły, w odróżnieniu od reszty 
fasady . W ypełniają te pola tynkowane ostrołukow e płyciny. Dwa 
w yższe z tych pól są ponadto przedzielone takim że fryzem  na dwie 
kondygnacje odpowiednio do kondygnacji wieży. Płyciny pól środ­
kowych m ieszczą w sw ej dolnej kondygnacji po ostrołukow ym  oknie. 
O statnią najniższą laskę tych półszczytów zastępu ją wspom niane 
już fiale , wieńczące skarpy narożne fasady . K ażda z fia l zakończona 
je st laską, która tak jak  w szystkie laski zdobiące szczyty je st nakryta 
daszkiem  o tró jkątnych szczycikach nad każdym  z je j boków. Takież 
sam e laski grające  rolę fial w ystępu ją ponadto na uskokach 
w szystkich skarp  narożnych.

W ieżę przykryw a dach nam iotowy załam ujący się do środka 
w ten sposób, że od planu kw adratu przechodzi do ośm ioboku, 
z którego w yrasta ostrosłup ośmioboczny, z kolei zwieńczony ośmio- 
boczną latarn ią o dekoracji bogatej i nieco odm iennej niż w całe j 
budow li: m asw erk, w im pergi, sterczyny. Na ośmiobocznym sp i­
czastym  daszku latarn i osadzony je st krzyż.

*  *  *

Je ś l i  chodzi o architekturę wnętrza, już ла planie w ydzielają 
się w yraźnie trzy grupy: sześcioprzęsłow y korpus katedry, potężne 
m ury wieży z przylegającym i do nich po obu stronach kaplicam i, 
oraz w spom inana już kruchta od strony ew angelii i w ydzielona 
w ostatn im  przęśle nawy bocznej, po stronie epistoły, zakrystia . 
D ziesięć ośmiobocznych, w olnostojących, ceglanych filarów , na k tó­
rych w spierają  się ostrołukow e arkady, m iędzynawowe, dzieli 
kościół na trzy nawy. Naw a główna jest dw ukrotnie szersza od naw 
bocznych, jak  to w ykazu ją w ym iary: szerokość nawy głów ­
nej ok. 9 m i naw bocznych, po 4.6 m. Przęsła sklepienne
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tworzą w planie prostokąty, z tym  że w nawie głów nej ich boki 
dłuższe biegną prostopadle w stosunku do osi kościoła, a w nawach 
bocznych wzdłuż osi podłużnej kościoła; szerokość przęsła w nawie 
głównej odpow iada długości przęsła w nawie bocznej.

Oprócz filarów' w olnostojących, do ścian od wschodu i zachodu 
flankujących główną nawę, przy legają  po 2 ośmioboczne filary , 
do połowy utopione w m urze. Rolę kapiteli we w szystkich tych 
filarach gra ją  nieco grubsze pasy, na których bezpośrednio w sp ie­
ra ją  się profilow ane arkady m iędzynawowe. Ściana, zam ykająca 
naw y od wschodu, w każdej z naw posiada ostrołukow ą wnękę, 
u jętą w profilow aną ram ę. W ystępujący przed ścianą m asyw ny 
cokół, wysokości około 2 m, je st przeryw any w m iejscach wnęk. 
Z cokołów w y rasta ją  ram y wnęk o późnogotyckich profilach, na 
które sk ładają  się: pół ośm ioboku, niew ykształcona form a gruszkow a, 
w ałek i ćwierć ośmioboku, poprzedzielane listew kam i. W każdej 
z trzech wnęk m ieści się po jednym  ostrołukow ym  oknie, z tym  
że okno w nawie głów nej je st trzykrotnie szersze od pozostałych. 
Podobnie rozw iązane są ściany zewnętrzne naw bocznych. Rząd 
filarów  przyściennych na takichże wysokich cokołach o przekroju  
prostokąta przybiera ponad nimi kształt zbliżony w przekroju  do 
trapezu, o dwu zewnętrznych bokach profilowanych, stanow iących 
obram ienie ostrołukow ych płycin, w których umieszczono w ąskie 
okna. Łuki płycin, odpow iadające łukom  arkad m iędzynawowych, 
tworzą jak  gdyby ślepą arkaturę.

Sklepien ia przęseł nawy głównej, w kształcie zbliżone do żaglo­
wych, w y rasta ją  z ceglanych wsporników biegnących po ścianie 
m iędzy łukam i arkad od pierścieni pseudokapiteli. W sporniki 
te m ają  kształt służek i od góry są zakończone nasadnikam i w postaci 
głów terrakotow ych, ponad którym i rozw idlają się żebra siatk i skle- 
piennej. S iatk a słabych żeber dekorujących raczej niż podtrzym u­
jących sklepienie układa się w rysunek m iejscam i bardzo 
nieregularnie leżących form  geom etrycznych, w większości rombów 
i trapezów. W yjątek stanow i rysunek sklepienia w trzecim  przęśle 
licząc od wieży, który we w szystkich trzech nawach je st odm ienny 
i znacznie bogatszy.

Od strony naw bocznych, na ścianach m iędzy arkadam i, na kon- 
solkach w kształcie głów z terrakoty spoczyw ają w sporniki w postaci 
odcinka służki, wysokości około 2 m, w spierające sklepienia tych 
naw. Sklepien ia w obu nawach bocznych są kryształow e. R y ­
sunek siatki sklepiennej w przęsłach nawy głównej w owym trzecim, 
w yróżniającym  się przęśle sk łada się z kom binacji ośm ioram iennych 
gwiazd, z których centralna je st regularna, dokoła nie] wieniec 
n ieregularnych złożonych z rom bów i trójkątów , a dalej bezładnie 
rozm ieszczone figu ry  geom etryczne w kształcie n ieregularnych tra ­
pezów i trójkątów . Pozostałe sklepienia, z w yjątkiem  pierw szego 
od wieży, są jednakow e. Rysunek ich jest w w iększej części regu ­
larny, pow stały z leżących na przem ian rzędów rom bów i par 
równoległoboków.

Przęsło sąsiadu jące z wieżą m a rysunek żeber całkiem  inny od 
pozostałych, przypom inający nieco rysunek stiuków  na sklepieniach 
renesansow ych. Sk łada się nań kom binacja kw adratów  i n ieregu­
larnych trapezów  przekreślonych gdzieniegdzie przekątnym i.
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K ryształow e sklepienia naw bocznych są m niej skom plikow ane, 
o rysunku regu larn ej siatki rom boidalnej, z zachowaniem  obu linii 
przekątnych prostokąta przęsła, natom iast rysunek przęsła trzeciego 
od wieży ułożony je st z gw iazd sześcioram iennych sk ładających  się 
z rombów i je st identyczny w obu nawach bocznych.

W m urach dolnej części wieży krzyżują się dwa przejścia o ostro- 
łukow ym  przekroju , tworząc na skrzyżow aniu kw adratow y w planie 
przedsionek, nakryty  sklepieniem  krzyżow o-żebrow ym  z kolistą 
wnęką w centrum . P rzejścia te zakończone są na zewnątrz ze w szy­
stkich stron, szeroko rozglifionym i i bogato profilow anym i portalam i, 
z których dwa prow adzą do kaplic bocznych. K aplice po obu stronach 
wieży są przesklepione kolebką z lunetam i. Sklepien ie to nie harm o­
nizuje ze ścianam i, na których pozostały w rogach ślady  profilo­
wanych filarów  gotyckich. K aplice od naw bocznych oddzielają 
ścianki działowe z przejściem  w ykrojonym  zakończonym łukiem  
ostrym . O statnie przęsło w nawie bocznej po stronie epistoły prze­
dzielone je st na dwie kondygnacje: dolne m ieści zakrystię, a górne 
tw orzy em porę gra jącą  rolę m niejszego chóru muzycznego. Ściany 
zakrystii od strony prezbiterium  i naw y bocznej wieńczy ścianka 
parapetow a em pory, wypełniona leżącym  m iędzy dwoma gzym sam i 
fryzem  o m otywie czw órliścia. Do zakrystii wchodzi się z w ydzielo­
nego w ostatnim  przęśle naw y głów nej prezbiterium , przez portal 
o w ykroju  zakończonym łukiem  odcinkowym, w ostrołukow ym  obra­
m ieniu. Z akrystia przesklepiona je st dwoma przęsłam i sklepień 
krzyżowych, przedzielonym i gurtem .

Główny chór m uzyczny, w sparty  na czterech drew nianych słu ­
pach, um ieszczony je st na przęśle naw y głów nej sąsiadu jącym  
z wieżą. Wchodzi się doń z pom ieszczenia na pierw szym  piętrze 
wieży. Schody wiodące na wieżę zn ajdu ją  się w kaplicy z praw ej 
strony wieży, patrząc od w ejścia głównego.

Główny efekt kolorystyczny w nętrza stanow i czerwonawa cegła 
z białym i spoinam i na filarach, cokołach, profilach arkad  i płycin, 
oraz żebrach — kon trastu jąc  z bielą większych płaszczyzn ścian, 
płycin i w ysklepków . Stylizow any ornam ent pokryw a podłucza 
arkad, pierścienie filarów  oraz płyciny dwu zam urow anych okien 
trzeciego przęsła naw bocznych 36a).

III. A N A LIZA  ST Y L IST Y C Z N A  I FO RM A LN A , ODTW ORZENIE 
STA N U  PIERW OTNEGO

Pom im o że architektura kościoła jest niejednolita, gdyż nawet 
budowa zasadniczych jego członów rozciągała się przez kilka wieków, 
zestaw ienie różnych stylow o elem entów w ypadło dość harm onijnie. 
K olejn i budowniczowie nie ulegali zbytnio modzie, stara jąc  się raczej 
kontynuować pracę w duchu sw ych poprzedników. Tak stało się 
z w yższym i kondygnacjam i wieży, podobnie z zachodnimi półszczy­
tami, które ukształtow ano na wzór starego szczytu od strony 
w schodniej. To zw ielokrotnienie m otywów, cechujące całą dekorację 
architektoniczną, łącznie z proporcjonalnie ukształtow aną bryłą,

зва) W iększość zd jęć dołączonych do n in ie jsze j p racy  pochodzi sprzed 
roku 1939 i p rzed staw ia ją  one w nętrze kościo ła częściow o pokryte m alow idłam i 
w  duchu secesy jnym . M alow idła te zostały  usunięte w  czasie odnaw iania 
kościoła w  I960 r.
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spraw ia, że je st  to na pewno jeden z ciekawszych zabytków  na 
W armii. W sylw etce kościoła i dekoracji ścian zewnętrznych nie 
dostrzega się w iększości cech eharakterystyczych dla budownictwa 
krzyżackiego.

D ekoracja ścian wieży pomimo operow ania tynkow anym i blen­
dami, przez rytm iczny ich układ, podobny do system u lizen, bliska 
je st ujęciom  spotykanym  w tym  czasie na M azow szu37). Istotnie, 
czas budowy w ieży przypada na okres najw iększego nasilenia ruchu 
kulturalnego m iędzy Polską a W armią. Ludność m iejska Olsztyna, 
sk ładała się w w iększości z Polaków  i ten stan  rzeczy trw ał nawet 
podczas n ajo strze jsze j germ anizacji tych z ie m 38).

Poniew aż kościół św. Ja k u b a  zaliczany jest, pomimo pewnych 
odchyleń, do pew nej grupy w arm ińskich kościołów h alow ych3a), 
w arto wspom nieć, czym się ten typ charakteryzu je. W iększość cech 
specyficznych dla tej grupy kościołów można odczytać już z sam ego 
rzutu  poziomego. S ą  to:
1) Prostokątny plan z podziałem  na trzy nawy, zakończony od

wschodu prostą ścianą z prezbiterium  architektonicznie nie w y­
dzielonym.

2) Od zachodu m asyw na wieża, prostokątna w planie, włączona
czasam i w obręb m urów  okalających.

3) Sy stem  skarp  um ieszczonych na zewnątrz ścian otaczających.
Ta trzecia cecha je st  n iem niej charakterystyczna, gdyż nie spo­

tyka się halowych kościołów w arm iń sk ich 40) z innym  system em  
skarp  —  pomimo że zarówno na Pom orzu Gdańskim , jak  i na 
ziem iach zakonnych budowało się powszechnie kościoły ze skarpam i 
włączonym i do wewnątrz, a przestrzenią m iędzy nimi w yzyskaną 
na k a p lic e 41).

Inne podobieństw a spotykane w śród kościołów tej grupy, to układ 
i proporcje przęseł sklepiennych. Naw a główna jest dw ukrotnie 
szersza od bocznych, z tym  że w tych ostatnich przęsła leżą wzdłuż 
ich osi, a w nawie głównej w poprzek osi podłużnej kościoła. Rolę 
podpór w tych kościołach gra ją  ośmioboczne ceglane filary  wolno­
sto jące  z ośm iobocznymi pierścieniam i zam iast kapiteli. Szczegółem  
nie dającym  się już odczytać z rzutu poziomego je st ściana i w ień­
czący ją  szczyt od strony w schodniej, rozw iązana we w szystkich 
kościołach te j grupy w jeden sposób. Poprzez dwie skarpy  ściana 
podzielona je st na trzy przęsła odpow iadające nawom kościoła. 
Sk arp y  narożne umieszczono ukośnie. Szczyt wieńczący tę ścianę 
je st nieodm iennie podzielony sterczynam i, m iędzy którym i zn aj­
du ją  się wnęki zakończone ażurow ym  ostrołukiem .

Ten schem at, w yjątkow o ściśle przestrzegany przez budow ni­
czych kościołów na W armii, pow stał w skutek przekształcenia, 
jak iem u uległa gotycka bazylika. N ajw ażniejsze ogniwa te j ewo­
lucji —  to kościół cystersk i w Pelplinie, ukończony około 1320 r·, 
kościół w Ornecie, ukończony w 1379 r. i katedra we From borku, 
1328— 1388. Ja k  silne było dążenie do halowego rozw iązania prze-

37) H istoria  Sztu k i P o lsk ie j, K rak ów  1962, s. 240, ryc. 144.
38) A. W a k a r, op. cit.
3β) Por. Z i n k ,  op. cit.; G. С h m a r z y ή s k i, op. cit., s. 104, H .S.P ., op. cit., 

s. 218.
40) Z w y jątk iem  O lsztyna, gdzie zastosow ano system  pośredni.
41) Z i n k .  op. cit.. s. 8—17.
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strzeni, można stw ierdzić śledząc budowę kościoła NM P w Gdańsku. 
Zam ierzony jako bazylika w sw ym  pierw szym  okresie budowy 
1343— 1380, zostaje wkrótce przebudow any na halow y i w takim  
założeniu, rozw inięty aż do sw ego dzisiejszego m onum entalnego 
kształtu. Kościół w Pelplin ie w ykazuje w yraźnie tendencję do tej 
m etam orfozy, przede w szystkim  poprzez plan w kształcie prosto­
kąta, z prezbiterium  odpow iadającym  szerokością korpusowi, zakoń­
czonym prostą ścianą. D ekoracja szczytów — pionowe filarki, 
a m iędzy nimi ostrołukow e blendy, zwieńczone tró jkątnym i 
d aszk am i42). P iotr S k u b i s z e w s k i  w sw ojej pracy o pelpliń-
skim  op actw ie43) pisze co n astępu je: „T ran sep t wew nątrz nie
stanow i w yraźnej cezury przestrzennej jednostajnego rytm u 
ośmiobocznych filarów  podkreślających longitudinalność założenia” . 
Ponadto wiele elem entów z architektury w nętrza przejęły  w ar­
m ińskie kościoły w prost z Pelplina. S ą  to: sklepienia kopułowe 
ze w sporn ikam i44), na dwu rzędach arkad międzynawowych, 
ostrołukow ych, profilow anych, w spartych na ośmiobocznych ceg­
lanych filarach, opatrzonych od góry pierścieniam i, grającym i rolę 
kapiteli.

Założenie bazyliki w Ornecie, k tórej budowę rozpoczęto około 
1340 r., jeszcze bardziej zbliżone je st do koncepcji w nętrza halo­
wego, zw łaszcza że pozbawiona je st ona wydzielonego architekto­
nicznie prezbiterium  i transeptu . W ystępuje tu  ponadto od zachodu 
m asyw na, czworoboczna wieża, w prow adzona w obręb ścian otacza­
jących. Zwycięstwo koncepcji halow ej w te j części k ra ju  dało swój 
w yraz w katedrze from borskiej. Je s t  ona budow lą halową, tró j- 
nawową z prostokątnym  prezbiterium , wzniesionym  jednakże 
w pierw szym  etapie budowy, około 1330 r. Ponieważ Orneta była 
m iastem  w arm ińskim , From bork zaś duchową stolicą tego kościel­
nego księstew ka, a w sum ie są to najw cześniejsze kościoły tych 
ziem, taka droga ew olucji w ydaje się zupełnie zrozum iała. Takie 
kościoły jak  w Olsztynie, Braniew ie, Barczew ie, Dobrym  Mieście, 
L idzbarku, Reszlu, to już przykłady om aw ianej grupy halowych 
i bezchórowych 4δ).

O lsztyński kościół, aczkolwiek należy do tej grupy, w ykazuje 
pewne odchylenia od omówionego poprzednio schem atu. G. C h m a ­
r z y ń s к i stw ierdza, że budow la ta „ je st  najm łodszą z warm ińskich 
hal tróinaw ow ych” 46), a budowniczym udało się uzyskać m aksy­
m alną przestrzenność poprzez zwężenie filarów , a rozszerzenie 
przeseł sklepiennych. Sk arp y  przyścienne są tu  bardzo płaskie, 
częściowo wciągnięte do wewnątrz, przez co uzyskano cieńsze ściany. 
N atom iast skarpy  narożne są m asyw ne, ustawione nie ukośnie 
lecz prostokątnie. W ewnętrzny układ ścian w nawach bocznych 
z profilow anym i filaram i przyściennym i i ostrołukow ym i niszami 
je st praw dopodobnie wzorowany na architekturze kościołów 
toruńskich 47).

42) P iotr S k u b i s z e w s k i ,  A rch itektu ra opactw a C ystersów  w Pelplinie. 
S tu d ia  Pom orskie. Tom  I. W rocław — K rak ów  1957, s. 67.

4S) Ibidem , s. 50.
44) Zakończone jak  w O lsztynie głow am i z terrakoty .
45) O czyw iście, je śli nie brać pod uw agę prezbiteriów  dobudow anych 

znacznie później.
4β) G. C h m a r  z y ń s k i ,  op. cit., s. 222—223.
47) C, W ü n s c h ,  op cit., s. 67,
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Jeden  z filarów  w olnostojących z lew ej strony, ostatni od w ejścia 
w ykrzyw ił się pod naporem  sklepienia. Rzuca to pewne św iatło 
na sposób budow ania w tam tych czasach. Budowniczy nie chcąc 
się trzym ać niewolniczo w ym iarów  jak ie jś  znanej budow li m usiał 
eksperym entow ać. W czasie przesklepiania pierw szego przęsła o tak 
znacznej rozpiętości, spostrzegł w yginanie się filara. Nie m ógł zm ie­
niać grubości ścian ani podpór; najłatw iej było zmienić sklepienie, 
a przede w szystkim  je  obniżyć.

Późnogotyckie sklepienia naw y głównej można przypisyw ać, 
jak  wyżej wspom niano, m istrzow i M ikołajow i z O lsztyna, w yko­
nawcy sklepień w kaplicy zam kow ej lub jak iem uś innem u m u ra­
torowi z m iejscow ej „strzechy” budow lanej. N atom iast kryształow e 
sklepienia naw bocznych G a l l 48) przypisu je  m istrzow i zw anem u 
Matz, jednak autorstw o to je st jedynie daleko idącą hipotezą. Jeże li 
porównać sklepienia, wykonane przez M atza w M orągu czy K ętrzy­
nie, z olsztyńskim i w kościele św. Jak u b a , te ostatnie m ają  zupełnie 
inny rysunek, są m niej plastyczne, choć ich delikatna, jednolita 
sieć w efekcie niewiele u stępu je kętrzyńskim .

Ogólnie w ypada stwierdzić, że kościół św. Jak u b a  w ram ach 
schem atu, jak i narzucała m u przynależność do om aw ianej grupy 
halowych kościołów bezchórowych, dzięki logicznem u założeniu 
i ciekaw ej, choć skrom nej dekoracji architektonicznej, zają ł w śród 
zabytków W armii i M azur m iejsce niepoślednie.

*  *  *

Odtworzenia stanu pierw otnego kościoła dokonał już częściowo 
Q u a s t .  Oczywiście, tak  mógł w yglądać kościół po zakończeniu 
wieży, gdyż w pierw szym  etapie budow y m iała ona tylko trzy kon­
dygnacje. Prawdopodobnie już w tedy posiadała dekorację ze sztucz­
nego k am ien ia49) w postaci m asw erków  w płycinach i fryzów  
w trzech pasach oddzielających poszczególne kondygnacje. K olista 
wnęka ponad portalem  początkowo nie była wypełniona, jak  dziś, 
glazurow anym  m asw erkiem  50). Ściana tylna budynku, tak  jak  ją  dziś 
oglądam y, w całości niem al jest autentyczna. Na rysunku Q u a s t a  
obie skarpy dzielące ją na trzy przęsła m ają  przekrój prostokątny, 
chociaż obecnie są w przekroju  zbliżone do trapeza i profilow ane. 
N atom iast skarpy  wzdłuż ścian naw bocznych m ają  przekrój pro­
stokątny, ale dopiero od restau racji w X IX  w., bo przedtem  były 
właśnie profilow ane, a w przekroju  m iały kształt zbliżony do tra­
peza. C. W ü n s c h  w yjaśn ia to w ten sposób, że pierwotnie 
zamierzono nadać w szystkim  skarpom  kształt prostokątny w prze­
kroju, ale już wznosząc ściany naw bocznych od p lanu tego
odstąpiono, a później, być może w czasie przebudow y kaplic, zmie­
niono w edług nowej koncepcji także skarpy  tylnej ściany kościoła 51).

Wiemy, że w czasie restau racji w 1866 r., skarpy naw bocznych 
otrzym ały w ygląd dzisiejszy, a przebudow y skarp  od strony pół­
nocno-wschodniej, jako m ało widocznych i niewiele znaczących dla 
ogólnego w yglądu kościoła —  praw dopodobnie zaniechano. W na-

4S) E. G a l l ,  op. cit., s. 157— 158.
4“) W tym  czasie pow szechnie na Pom orzu używ anego do okładzin  portali 

i m asw erków , por. H .S.P., op. cit., s. 216.
5U) C. W ü n s с h, op, cit., s. 68.
51) C. W ü n s с h, op. cit., s. 67—70.

94



Ściana tylna 
Zdjęcie archiw. Insi.  Sztuki  PAK wg Qua sta

Front kościoła z r. 1852 
Zdjęcie archiw. lnst.  Sztuki  PAK год Qua sta.



rożnej skarpie tej ściany, od południa, poniżej gzym su pod daszkiem  
uskoku, je st jeszcze, niewym ieniona dotąd, kolista wnęka ,,o charak­
terystycznie profilow anym  obram ieniu, która była wnęką zegara 
słonecznego” 52). Szczyt wieńczący ścianę wschodnią także nie był 
przebudowany, z w yjątkiem  drobnych napraw  i podwyższenia 
sygnaturki. Przed rozpoczęciem dalszej budowy wieży, szczyt 
wieńczący ścianę korpusu od zachodu nie posiadał d e k o ra c ji53), 
natom iast półszczyty wieńczące od zachodu ściany kaplic, posiadały 
praw dopodobnie prostą dekorację w kształcie tynkowanych płycin, 
zakończonych półkoliście 54), Sk arpy  narożne również nie w ybiegały 
ponad wysokość dolnej kondygnacji wieży. Jeże li chodzi o wnętrze, 
jak  przypuszcza C. W ü n s c h ,  kaplice przed sw ą generalną 
przebudową, sądząc po zachowanym  fragm encie profilow anego 
filara  —  nie były oddzielone od naw bocznych, jak  dziś, ścianką 
działową, bądź takie było założenie początkowe, od którego w trakcie 
budowy odstąpiono 55).

W ejścia do kościoła, oprócz portalu  głównego, były umieszczone 
w trzecim  przęśle od wieży, od strony północnej i od południowej. 
Ś lad y  portalu, a w łaściw ie jego obram ienie, zachowały się na ścianie 
południowej od zewnątrz. Te dwa w ejścia w trzecim  przęśle, w raz 
z odm iennym  w tym  m iejscu  rysunkiem  sklepień, zaznaczają oś 
poprzeczną kościoła i są jakgdyby reliktem  transeptu.

Ponieważ w historii zabytku wyliczono w szystkie zm iany, jakim  
ulegał kościół podczas kolejnych przebudow ań i restauracji, 
na tym  odtw arzanie pierw otnego w yglądu budowli można by 
zakończyć.

52) T adeusz P r z y p k o w s k i ,  A stronom iczne zabytk i O lsztyna, Rocznik 
O lsztyński, T. II, 1959, s. 135—133.

53) R ysunek Q u a s t »
54) Por. rys. Q u a s t a  i C. W ü n s c h ,  s, 67. 68.
55) C. W ü n s c h ,  op. cit., s. 68, 69.


